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Uzyskanie jedno! 


0 ošwiato w naszej armii. 
(Koriesponidencya własna „Gazety Wieczornej”.) 
l Warszawa, w. fpou. 


% Niestety, doszło do teza że łwią część 
woyważań prasy i dyskusy: pubłcanych ua temat 
„naszego. korpusu of'cerskiezo, zakiią — Sprawy 


.pateryddne. Dopztat żarwnościowy, karta opale’ 


wa uposażenie. miesięczne, -nabygię ekwipunku, 
czwusz ruieszkartowy, kwestyą. obsługi iid, -r 


wszygłko to Są spawy, które wyb iają Się na czo- 


lo dystaśsyi, 

Niestety... 

Bo w tej hypertrofii spraw żołądka i porifelu, 
toba i poslania — mgla sę zasnuwają sprawy nie 
materyakie, sprawy żdeałne, 

Gdy się kiku oficerów zejdzie, nisołrybnie 
rozmowa zbiega po oiwili na kwestye bytu mate- 
ryalnego. Zwolna tworzy się nawet typ kwerulan- 
tów, me umiejących o niczem inne mówić, jak 
o miedómagamach uposażenia; typ pesymistów, 
zakrakułących całą egzystencyę wojskową; typ 
węszyciefi „tanich źródeł' ekwipunku itd. 

Dochodzi zmrołna do tego, że z przeważające- 
go gross karpusn oficerskiego, pogrążonego w tro- 
skach o byt i utrzymatie sę, jaskrawo odcinają 
się „rari nrantes in gurgite vasto“, ci którzy pra- 
cuiją naukowo, piszą książki i rozprawy, czytają 
fteraturę źródłową i fachowa, wnoszą w Życie 
wojskowe pierwiastki iteslogiczne. 

Ci chadzać poczynają w osamotnieniu, zmajdu- 
bk się wobec ineryi „intelektualnej i deolog.cznej 
mas w pewnego rodzału „splendił isolation“, stwa 
rzają Świat w sobie zanika ety. 

Protšemat to tak ważny dla przyszłości nasze- 
go wojska, dła ustańenia: się u mas typu wojskowe- 
go, dla rozwoju korpusu oficerskiego — iż należy 
miu sę baczniej przypatrzeć, a w każdym razie 
paddać wyczerpującej dyskusyi. 

Problemat ten streszcza Się w postulacie ro- 
boty oświatowej w wojsku, jako przeciywadze 
wybujanin materyalizmu 1 wytraw alącef raloty 
ideafizmu, a kastowo pojętej „zawodowości”, 


* 


Pamiętam z czasów mych prymisyj wojsko- 
wych. gdym jako akademik odbywał jednorocziy 
„powinność wojskową” we Lwow e, na Cytadefi, 
następujący obrazek. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-918 
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Liego si 


* 


skie 110-=115, 


Likwidacya powstania ukończona. 


Bytóm, 5. Lpca. 
8 FEJ Radió, Liewidacya powstania wio- 


A 
A 


czona. Rozbrojenie į ewakuącyą prawie zipelge 


przeprowadzone, 


Uzyskanie jednolitego stanewiska komisyi mażliwe. 


Warszawa, 5. Fpa. 
(Telef) (GQ) Wedle doniesicń z Paryża w ko- 
ich polityczrych utrzymuje się nadał taa emanie, 


że kom sya m'ędzysojusznicza ma widoki dońścia 
do porozumienia w sprawie rozgraniczema Gór 
nego Śląska i przedstawienia jednolitego wniosku. 


Przyczyny odwrotu Iioeffera. 


Bytom, 5. Epca. 


($ EE.) Radio. Gen. Hoeffer wydał odezwę do 
Niemców, w której oświadcza, że zgodził się na 


odwrót dlatego, że odmowa i nieposłuszeństwa 
dla koalicy, utrudniłoby pozostanie Górnego Ślą- 
ska przy Rzeszy. 


Ni.mey terroryzują bezustannie ludność polską. 


Sosnowiec, 5. lipca. 
(Telef.) (Q) Z Katowic dooszą, że w sobo- | 


Się tysiące Niemców, kolejarzy i orgeschow. | 
ców z zamiarem wtargnięcia na dworzec. Pob | 
ska poicyą dworcowa || kolejarze broni do- j; 
stępu. Zaałarmowane wojska irancnskie roz- 
prószyły tłumy. Padło kilka strzałów. 


Sosnowiec, 5. lipca, 
(Telef.) (G) W Królewskiej Hucie przy- 


Z nieoficyainej giełdy przedpołudn. 
Lwow, 5 lipca. 


Na nieoficyalnej giełdzie przedpołudniowej 
panuje w dalszym ciągu teundenc'a zniżkowa. 
Obrót bardzo słaby. Dolary amerykańskie 1650— 
1680, jedynki i dwójki 1600—1650, ikana: yjsk e 
1400—1410, jedynki i dwójki 1380—1390, marki 
niemieckie 23-—23'50, setki 22'60—22'90 drobne 
22—22-20, leje 24—24'50, drobne 23'50, czeskie 
korony 23'50—24, drobne 23—23'20, korony 
austryackie tysiączki 3000—3005, setki 370—375, 
50-koronówki 145—155, Z0-koronówki 26750 db 
27'—, 10-koronówki 2200—22'50, franki francu- 
funty szterlingi 5700—5750, 
ibie pięciosetki 790—295, setki 4 50—4'80, 25- 


lgo przedwczoraj do zaburzeń, które wywo 
tabi stosstrupierzy: niermeocy, strzełałąc i rzu- 
jcając się ua polski pochód, przeciągający spó 
| kojnie z muzyką i chorągwiami. Niemcy: strze- 
la li z dachów z karabinów maszynowych, a ma 
ulicach napadali z rewołwerami. Zajście wywo 
|lato panikę. Dia przywrócenia porządku wystą 
ipl cały gąrnizom francuski. Jest wielu ramrych 
i zabitych, Strzelanina trwała do rana 


rublówki 260—-2'65, 10-rubl. 2'00—2'20, reszta 
drobnvch ad 1:00—1*50, dumskie tysiączki 65:00 
do 68700, dumskie a 250 rb. 43—48, karbowańce 
4:20—430, hrywny 12:00—12'50. 

Złoto: 20-xar. 6909—7009, 20. frankówki 
6800—6909, 20- markówxi 7200—7250, funty 
szterlingi 6660—6700, 10-rubłówki 7600—7700, 
do ary 1500—1550. 

Srebro: Korany austr. 95—100, floreny 
210—220, ruble 250—270, dolary amerykańskie 
850—-1000, połuwki i ćwiartki 900—950, dolary 
kanad. 850-700; drobne 640—650. 


| 


rue | 


Rir, 2. 


Na „tofie” kasarrń odbywała się „sznia”. Kom- 
pania utworzyła półkole. Z oddali ćmi papierosa 
znudzony očcer, nie rozimiejący języka, Szkołę 
„trzyma“ pan padof'oer, kapral Hryć Łapien uk. 

Pytanie: „le cakow* ma mieć żołnierz?“ 

Ogóims miiczerie. Caki? Co to moga być 
„caki“? Czy nowa jakaś „wizierłnia', czy nuy 
jakiś tajemniczy wyraz fachowego słowużciwa 


wojskowego ? 
„Żołnierz ma (i ię thunaczy wobec pełne- 
go zainteresowana rmitczerna kapral Hryć — pięć 


caków : ocak, becak. pucak, necak, hrocak*. 

Rzekł i tryumłafrym wzrokiem powiódł po 
eSt. 

— åinjeryga powtórz! 

— Ecak, becak, pucak, mecahi, brocak. 

Dopiero później, na podstawie gruntowrych 
dociekań filozofczwych i analiz lingwistycznych, 
doszliśmy do Świadomości znaczenia tych misty- 
cznych wyrazów. Była to zniekształcen e. niemiec 
kich określeń sprzętów, służących wojskowemu. 
Ecak — Fsszeug, przybory do jedzenia; becak = 
IBetizeug, pościel; pucak = Putzzeug, przybory 
du czyszczenia, mecak = Nahzeue, przybory do 
szycia; brocak = Brotsach, chiebak. 

Tak odbywało się „szkolłenie”, tak wygtądała 
robotą „oświatowa“. 

+ 

Karykaturatny przykład, powyżej przytoczo- 
my. dowodzi, że praca oświatowa w wojsku musi 
być uprawiana przez osoby ukwalif kowane i że 
w wychowaniu żołnierza odgrywa wybitną rotę. 
Złekceważcn.e jej, zapcimięcie do roli „dodatku“ 
do „właściwych' zagadnień wychowania żołnier- 
skiego — srodze się mści. Ci, którzy myślą, że 
żołnierz jest „gotów“, kiedy amie maszerować i 
strzelać — mylą się. Myłłą sę zwłaszcza teraz, 
gdy wojna powszechna przejawia Świeżo, Że 
puócz walorów mechaniczirych potężnie aziałają 
czynniki moralne, poziom ideowy, uświadom curie 
i kultura mas wojskowych. Myfą się, gdyż wojna 
Światowa niezb cie wykazała, że Św adomość ce- 
ków wojny, głęboki patryotyzm, propaganda pu- 
biicystyczna — równie ważną odgrywają rolę jak 
technika aparatu wojskowego. 

Są to zresztą fzeczy tak powszechnie znane, 


*. Sj ZP a Wn 
Owidyusza. 
Śmierć Herkulesa. 
e»... .. Herkulesa chwała 
Niosła się ziemią i gniew macochy wzmagała, 
Jowiszówi w Ceneum zwycięzca z Echalii 
Miał wypełniać ślub, gdy wieść gadatliwa z dali 
Do uszu, Dejaniro, twych szepnąć pośpiesza, — 
Która cieszy się, kiedy fałsz z prawdą pomiesza 
A z błahtostki: przez kłamstwo wzrasta -— że lole 
Trzyma Amfitryonjadę w swej miłości kole. 
Uwierzyła i zdjęta lękiery wobec wieści 
O nowej żądzy, płakać jęła i boleści 
Płaczem ulgę przyniosła, Potem: — Na cóż tzy mi? | 
Rzekła — radość rywalce sprawiłabym niejni. | 
Ma przybyć; trzeba spieszyć się, coś przygotować, | 
POki czas... Zanim Przyjdzie w mym domu pano- 
wać. 
Kalydon się 
[schronić ? 
Czy zostać? Dom opuścić, czy jej wstępu bronić? 
Nic więcej? a co? jeśli, Meleagne, godnie 
Jak twa siostra działając, przysposobię zbrodnię 
I zabiwszy rywaikę zaświadczę, co znaczy 
Krzywda niewieścia į ból niewieściej rozpaczy? 
AŻ po długiem wałranu wreszcie postamowi 
Napojoną Nessusa krwią wysłać mężowi 
Szatę, która miłości ma wskrzesić zarzewie, 
Nie wie Lichas, co bierze; oma sama nie wie, 
Co śle ma swe nieszczęście. Pochlebnemi słow 
Prosi go, aby wręczył podarunek owy. 
Nieświadomy bohater wdziewa na ramiona 
Suknię, oo jadem żmiji z Lerny przepojona: 
Wśród modłów kładł kadzidła w pierwszych ogni 
[żary, 
Na oftarz marmurowy leige wino Z czary... 
Zawrzał jad ów i topiąc się w cieple, szeroko 
Po cielę Herkulesa nozlał się posoką. 
Dopóki zdołał, zwykłem męstwem dusił jęki, 
Lecz skoro wytrzymałość zwycężyły męki, 


Milczeć czy płakać? wrócić, w 


|| emama a 
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„QAZETA WIECZORNA”, 
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Chodzi tylko o ich zastosowałność, © to, czy| z tego powstaną półskie „caki“, mniejsza; zao 


wysmujemy 2 doświadczeń ostatnie! wolny należy- 
te wnioski 

Niestety — nie zanosi sę na to. 

W sierach oficerskich krążą uporczywie po- 
włoski, że nasze odgórne I miarodajne crytniki 
w ęcei mają zrozumienia dla technicznych doświad 
czeń wojny miż dła oświatowych i propagandy- 
stycznych. 

Nauke np. strzelaria ma prowadzić fachowiec; 
Sztuka siadłanią i zaprzęgana ma być w ręku fe 
chowca; terenoznawstwa czy regulaminu służby 
uczyć ma fachowiec. 

Natomiast oświatę szerzyć ma sie „mimocho- 
dem, „po“ fachowem przygotowaniu żołnierza, 
między. „zajęciem a obiadem, w cłwiłach „wot 
mych *, 

I co gorsze: pracą ta ma być dokonywana 
przez — „wszystkich, Więc począwszy od dowód 
cy komipanń a skończywszy na dowódcy sekcyt. 
Praca ta ponoś ma być uprawiama „zawsze“, Tak 
iak niania, stale piltująca i „ncząca* dzieci. 

Fachowcy! są tu r'epotrzebni — ponos ot 
górne sfery orzekty. Nie trzeba specyałnego kor- 
pusa oficerów oświatowych. Maury przecież nan 
czycieli-cywilów, którym będzie się posyłało wot 
Skowych na „kursa“. Albo jeszcze lepiej: zaprosi 
się nanczyc'eh do kasami i każe mu uczyć. Wy- 
datek ma kilkuset instruktorów oświatowych, na 
ukwalifikowanych w szkoleniu i dokszłałcan u Żoł- 
nierzy oficerów, na doradców wyższych dowód- 
ców w sprawach kuhury, na referentów bibliotek 
oficerskich it żołnierskich itd. — wydatek ten jest 
„zbytkiem*. 

Więc — „skreślić“ pozycyę tę w budżecie 
wojskowym. Musimy wszak szczędzić.. Pan m'- 
nister skarbu zaciska mieszek, Trzebą mu wyka- 
zać, Że sę nie łoży na „nieprudukłtywmn=" wydatki. 
Karabiny być muszą, tak jak sprzęt taborowy i o- 
patrunki. Natomiast oświata? Specyałiści w woj- 
SKU „Od oświaty“? To zbytek. Zastąpić ich na- 
miastkam : w najlepszym razie nauczycielem ludo- 
wym, przygodnie zakontraktowanyi w ganizo- 
nie, by uczył po swych stałych zajęciach — w 
najgorszym razie kapralem Hryciem, którego s'ę 
ma zawsze na miejscu, w każdej kompani... Że 


N e dy TETA: 


depchnat ołtarz, Età ponżósł się krzyk głośny... 
Rozrywa, choe się szaty pozbyć śmiercionośnej 
Lecz oma zdziera skórę i — mówić ohyda! — 
Przylega tak, że szarpać na nic się nie przyda 
Lub krwawe płaty ciała odsłania i kości. 

Sama krew jak żelazny pręt, gdy do białości 
Rozżarzysz į zamuirzysz w zimnej wody fal: 
Syczy i wre zmieszana z trucizną, co pali, 

Niema rady. Przeżera wnetrze ogień rączy, 
Sinem: się kroplami po ciele pot sączy, 

Skwierczą ścięgna, 
[szpiku..« 


Eo „ot Fadak Kl 


szczędzi sią i pokaże p. ministrowi skarbu, że nie 
ma w budżecie wojskowym „neprodzktywnych 
wydążków. 

IK 

Rozumowanie takie, krótkowzroczność 1 apot- 
tun'zrm, przebłajacy z takiega staw'ania kwestyt, 
nie liczą się z faktycznym Stanem rzeczy, jaki za- 
istniał po wojnie śwatowej i po „wojnie polsk ej”, 
nie liczą się z wammkami | stosunkami, wsród któ” 
rych powstaje u nas pokojowa armia, 

Przedewszystkiem: anakabetyzm. Powiedz- 
my sobie otwarc'e: jesteśmy Krajem anxtabetów, 
Rekrut, przychodzący do wojska, jest anaitabetą. 
Może za lat dziesiątki będzie inaczej. Ale teraz 
jest tak. Statystyka, dokonana, w jednym z pul- 
ków Królestwa, wykazała przerażliwą cyirę: na 
1000 żodnierzy, nie było nawet 100 n:e-atałfabetów. 

Wiemy, w jak fatalnych warunkach znalazło 
się szkołniotwo pn wojnie. Wiemy, jak w'elki jest 
popyt a jak mała podaż skt nauczyc elskich, Wie- 
nry, iż nie można uruchomić szicól ludowych dła 

Kto zatem będzie zwałczał analfabetyzm w 
wojsku? Czy znajdą sle manczyciele „cywilni dta 
dhmisiutysięcznych mas żołn erskich? Czy to me 
złudzenie, że znajdą Się tacy nauczyciele? 

A analfabetyzm w wojsku to gtówny jego 
wróg. Rzecz to tak oczywista i mama, M nia trye- 
„ba więcej o nfej mów'ć. 

Datej: rolą czynnika inteligencyi, reprezento+ 
wanego przez korpus ośw atowy, którego ewen- 
tuałną stratę wiełće dotkiwie odcznłaby całość 
ammił, 


Czynnika tego lekceważyć nie wolio! 

Widzięliśzry, jak dodatna rolę odegrał fakt, 
że w Legionach etement intefzentny i deologicz. 
ny tak pokaźnie był reprezentowany. 

„Legiony“ mależą do przeszłości przadnań- 
stwowej — mamy armię stałą. Pociagmie tu za 
sobą poważne następstwa. TO, co były imprówi- 
zacyą, porywem szłachetności, przejawien em się 
motywu poświęcenia, heroizmu — to przetwarza 
się w obowiązek, w fachowość. 

W takiej pmżemianie zatraca się micie pèr- 
wiastków ideołogiczmych. Ta już mie kłecyduje 
Nemei, ten kark niebo podtrzymał... Swoimi . 
Rozkazami znużyła się Juno smożąca — 

A ja trudem miezmożon zostałem, do końca! 

Lecz oto groza nowa, od której ňe zbawi 

Męstwo am; broń żadna. Pźonień pinca trawi 

I sycąc się, po wszystkich członkach ciała bieży... 

Ale zdrów jest Eurysteus! 3 jest ktoś, co wterzy, 

Że są bogowie? Rzekł i w ramach Ety szczytem 

Rów SOB e 
i tem, 


- 


jad działa w topniejącym Gdy sprawca usred. Można było w owej dobie 


Słyszeć, jak jęczy, zgrzyta... Widzieć, jak ma Sobie 


A wtedy dó gwiazd ślepych podniósł ręce w krzy-|Usiłuje namowio rwać szatę... pie drzewine 


[kus 


Wali.. goróm porywy każe odczuć giecwac, 


Napas się mem nieszczęściem, Saturnio i z tromu | Albo ku niebu oka wyciąga ramioma. 


Niebios natrzaj, okrutna, na tę mękę zgonu. 

I nasyć dzikie serce! A jeżeli wzrusza 

Los mój i wroga — myślę ciebie — daj, miech 
[dusza 

Bolem znękana, tobie tak znienawidzona 

Uleci! Ona była dla trudów Stworzoma. 


Wiem spostrzega Lichosą — skała wydana 
Kryła drżącego — boć w min wWwzniecą Szał bea 


t intary: 
— Tyś to, Lichósie — krzyknął — przymósł 
[ómiera dary 2 


Ty$ sprawcą mojej zguby? Drży j z twareą biata 


Śmierć — darem, dla mmie. Okaż się macochą -—|Od strachu próbuje się tłmmaczyć nieśm'ało. 


Jw darze! 
Piamiącegó przybyszów krwią świątyń ołtarze 
Buzyrysa — jam zgnębił? jam bo matki siły 
Anteuszowi wydarł? nmież to nie straszyły 
Trzy ciałą Geryona? Cerber o paszczęce 
Potrójnej? rogi tura wyście zgięły, ręce? 
Waszem dzieło w Elidzie? waszej to roboty 
Czyn nad Stymtfaią i na Parteniosie? złoty 
Faftem z nad Termodontu pas, owe owoce, 
Których bronił bezsenny smok, wasze-li moce . 
Przyuniosły? Nie mogli mi Centaurowie sprostać. 
Ni dzik, rabuś Arkadyi.. Cóż, że hydry postać 
Poiężrmiała przez rany dwakroć w sile swojej? 
Ha! a gdym ujrzał, że Irak rumaki swe poi 
Krwią ludzką, że im strawa z ciai w żłoby da- 

(wana, 

Riozrzuciłem je, konie zaaiwszy i pana! 
W tych ramionach zduszony padł potwór olbrzymi 


Podczas gdy do nóg chyli! się, szepcąc wyrazy, 
Porywa go Akyda i kilka niy razy 
Wywinąwszy, w Eubelskie fale ciska z mocy 
Rozmaciem półężniefszym od wojennej procy. 
On lecąc przez powietrzną przestrzeń — kanie- 
[mieje_, 
Jak zsiądać ma się deszcz, gdy zimny wiatr 
[zawieże, 
Z czego śniegi powstaja — I jak śniegu płatki 
Kręcąc się, krzeptą w ciała o PA glade 
kiej 


I tworzą gęstą masę gradu, tak śzucomy 

Lichas w puste powietrze sinemi ramiony, 

Gdy wiigoć i krew w ciele straci? z przerażenia, 
Wedhig podania w twardą skałę się przemienia 

I dotąd z wód Eubejskich pagórek wybiega 

I ślad ludzkiej postaci oko w nim dostrzega. 


Przetoży! Artur Ćwikówsza, 


Nr. 59303 


„ochota“, lecz wstawowe ramy; in'cyatywa imdv- |żył przysięgę ma mową komstytucyę 


w dualna zostaje anstahiona n ewbiaganymi Prze- 
„isami. 
Słowem: powstaje zespół, którego charakte- 


rystykę uszczypliwie w anm ach zaborczych okre- |; 


uialómy słowami „xazicmny'”, czy „Kominy“, czy 
„sziaddowy” 

Przeciwwagą komrpietnego zszarzenia, „sKo- 
nr śnienia“ naszego aparatu wojskowego może być 
tylka p erwiastek intelgencyi w wosku. Nie każ- 
dy doktor tiftozofii czy artysta w mundurze jest 
śmieszną figurą (jak to sę wciąż zdaje iachow- 
com z byłych armi? zaborczych)! Przeciwnie! In- 
teligencya wnosi w wojsko zaczyny ideologiczne, 
raczy armię ze społeczeństwem, nie pozwala woje 
sku zmechamizować się, stać się bezduszną maszy 
yeryą. i 

Ucieczką masowa intel'pencyl z wojska, taka 
się niestety dokonuje, pozotaw'enie w niem tylko 
„fachowców — są objawami ujemnymi. 

Zatrzymanie w wosku nteligencyi — ża wy- 
ratenią tylko kilka postaci, tak prof. Tokarz, prof. 
Kukiel, dyr. Gembarzewski, Or:0t, Kaden, Kwiat | 5 
kowski itd. — jest nasyceniem aparatu woliskowe- 
zo osobistośc'ami, 'wnoszącemi ton wyższy, zapo- 
biegającemj zszarzeniu i zmechanizowaniu się ca- 
tego aparatu. 

To samo dotyczy i szeregu mauiej wybitnych, 
lecz wiełce potrzebnych i pożytecznych postaci. 
Trzeba ram proiesorów o kwalfikacyach nauczy- 
cieli szkół średnich, trzeba działaczy oświatowych, 
rdczytowców, popularyzatorów w 'edzy, bibliote- 
karzy, doradców w sprawach kultury i oświaty 
(ha wyższych dowódców. x 
* Co zrob'omy, by tych, którzy Są. w wojski za- 

zaś tygh, kfórzy byliby potrzeba tla 
wojska pozyskać: i a 


Zam ach w Belgradzie. 


Lwów, 5. lipca. 
Onegdatsze telegramy DEAK siy Yudo- 
ność o zamachu ną regenta Królestwa Ser- 
bów.. Chorwatiw i Słoweńców, Aleksandra Ka 
ragłorgja i prezydenta ministrów 'Nikolę Pa- 
czt. wykónanymw chwili kiedy powraca! ohaj 
a: „ei Hoc y Gw kędy goa zło: 


p 


JAN "GELLA, 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Giąg dalszy). 


jugosła- | 
wiańską, Czynu dopuści nię młody człowiek, t 
Serb a śledztwo przedwstępre sktonstatować 
miało, iż sprawca działął z wlasnego popędu 
a jeże chodzi o jegc przekouania polityczne, 


Szewickiej 
Sprawa na: pozór jasna. Niepoczytałmy ide 


iż miął należeć do jugosławiańskiej partyi bol- wy, protesi cy. żądań: ‘a, 


Str 5, 


ratźnie zastrzeżcnem w pekcie ma wyspie Kór 
tn zr. 1917 i uchwałach Sejmu chorwackiego ; 
28. październiłca 1918 i Narodnego Vijeca 

dra I. grudiria 1913, Pasicz jednak Sroda 
z innejgjo zarożenia. Dia niego nie istniały umo 
przeszłość historyczna 
nąrCdu innego nEż servskcego. Pragaąc li tylko 
|rozszerzełą panow kita serbsktano,  cdrzmcił 


dwtłec podnosi neke na osobę królewską byi | sg wszysto coby mu było przeszkodą 4 nie 


dać swym tuwarzyszom sposobność działa” vok 


wia w czasie zamętu spowodowanego chwilo- 
wen bezkrôólewiem Ï ogłoszenia w razie pomyśl 


w Jugosławii, 

Tak mprawę starają się przedstawić urzę- 
dowe telegramy serbskie ą nikomu podobne 
przedstawienie nie wydaje się meprawdopo- 
dobaem. Dia znającego jednak stosunki pami- 
lace w państwie SHS zamach na osobę króla 
i prezydentą iIPasicza w dzień zaprzysiężenia 
konstytucyi, w iaunem zupełnie przedstawi 
się świetle. 

Ażeby vtgłądńąć w pobudki czymu spraw- 
cy ząmachu, nieodzowną jest rzeczą przejść 
po kolei fakta polityczne ostatnich kilku mie- 
sięcy, zdać sabie sprawę z rządów Pasicza i 
jego polityki tak wewnętrznej jak i zewnktrz- 
nej i stosunków pamuiących w Jugosławii w 
chwili obecnej. 

Nikoła Pasicz jest Serbem z krwf i kości; 
jemu po największej części Karagjorgłowie za 
wdzięczają wyniesienie ich ma tron serbski i tu 
niieży. szukać źróđta jego potęgi mocy. Indy 
widualność' nadzwycząjna i niepospośite zdoł 
nóści gädto poźwolity mu stanąć tia czele na 
radu serbskiego i ująć ster rządów państwa, 
który sitnfe od Jet przeszło siednmastu dzier- 
ży w swem Yèku. Stojąc na stanowisku serb- 
skiem zdzialłął dużo dobrego dła narodu swe 
go i państya serbskiazo. Wojna Światowa REA 
niysła jednak riespodziemie zjednoczenie trzeć 
plemion południowo-słowiańskich, różnych wia 
ra, kulturą, Śnrzeszłością bistoryczną, na pod- 
stawie bezwzgłtędnej równości każdemo plemie 
nią wchoszącezo dobrowolnie w skład nowe 
go peństwa jugosłowiańskiegio, co RU 2 Wy- 


różnie EAEE ib A Nie, lecz T nasz 
pragnie, iżby pewne nie dające się powtórzyć 
wzruszenia kobietą, z którą mamy sę zwiazać na 
cale życie, zawdzięczała nam a nie komu innemiu 
Każda noc miłości wyczerpuje z bogatego skarb- 
ca naszych uczuć i kto późno przychodzi, zamiast 


Maryta: Zabawna ale niezbyt trafnie zastoso- | prawdziwego złotą, otrzymuje tylko jego namia- 


wana anegdota. 


Wiłttar; Nie jest Pani mężczyzną, więc niej, 


może jej Pani ocenić, 

Maryla: Pomimo tego.. To porównamie jest 

bardziej błyskotliwe, niż trafne. Któżby żałował 
maym kesa chleba, mając pewność, że dia niego 
starczy w zupełności? 

Wiktor: Każdy. Gdyby tak me było, trófcąt 
małżeński mie byłby tematem tylu dramatów. 
Ohoćby bowiem mężczyzna wiedział całkiem pe- 
wno, Że suma czułości danej niew'asty może istar- 
czyć i dla niego j dla kochanka, miectrętnio po- 
swoli się z miej okradać, właśnie przez tę samą 
zazdrość, jaka wyciska łzy z oczu łakomego chłop 
ra. I bardzo słusznie. Zarówno bowiem kochanek 
iak i dziecko rozumulją w ten sposób: „Cóż stąd, 
że teraz już jeść mi stę nie chce? Gdyby oni zosta- 
yil, zjadłbym może później, 

Heiena: Kiedy właśnie w tym wypadku łakom 
stwo gastronom'czne i łlakomstwo erotyczne ne 
znajdują wspólnego manowtiika. O ile bowiem le- 
guminą jest iakąś ściśle określoną suma słodyczy, 
irółość nie jest nią bynaimniej i zazdrość męża 
czy kochanka nie może mieć za motyw JE że 
illa mego nie starczy. 

Wiktor: Tak Panj przypuszcza? Moim zda- 
tłem zdolność kochania znatdująca się w sercu 
faobiety, siła czułości, mpóiemność przyjmowania 
wrażeń, jak. wogóle każda energia, przedstawia 
pewną ókreśloną sumę, która przez użycie musi 


ge wyczermpywać. Dlaczegoż na żomę dla siebie 


pragniemy! dziewicy? Czyżby Œa tych drobnych 


stkę, zamiast uczucia rutynę tegoż. 
Helena: Wie Pan, ta paradne, z jaką cyniczuą. 
szczerością przyznajecie się do wymagamia cnót, 
których sarni mtgdy mie posiadacie. 

Wiktor: Eh, Pani Heleno, Żyjemy w dwudzie- 
stem stuleciu | chyba nie wypada, abyśmy jeszcze 
rozirząsa tak staje pneblemy. Jeśli zwydzajj 
wymaga aby panną młoda była niewinną, a pam 
nidłody winny, widocznie tak być powinno } basta. 
Jest w tem nawet pewna przezorność społeczna, 
którą dzień ludzi zawsze ua uczni į mistrzów. 
Gdyby «bie strony były równie naiwne, przyzna 
Pani, że sprawiałoby to więcej złego niż dobrego. 
| Helena: Bynajmniej tego przyznać nie mogę. 
I w tem podobnie jak na przykładzie z: ciastkiem | 
rysuje się doskonale wasz chorobliwy ego:zm,| 
równie ślepy na wszelkie pojęcie sprawiedliwości, 
jak egoizm handlarzy murzynam:.Jesteście w mi- 
łości imperyalistami, którzy ma wszelki wypadek 
krzyczą o sprawiedliwości $ samostanowieniu na- |: 
rodów, do czego bynajmniej nie mają zamiaru sto- 
sdować wlasnej ekspanzyi. (Niesiecie wysoko 
sztandar etyki miłosnej, jak długo ona nie odnosi 


i Społeczeństwo 


RS. tam IP TEA o REA inta 
Żomy wasze, siostry 


się do was. Chcecie, żeby wasi przyjaciele szano- 
wali sakrament małżeństwa, jeśli sami jesteście | 
żonaci, ata ani wam w głowie stosować tej ma! 
ksymy do waszyci: żonatych przyłaciół. Ozarnia! 
was cburzenie j zupelnie szczery niesmak wprost, | 
gdy widzicie, 3 ktotcotwiek ośmiela się zbiżyć do| 
waszej Siostry w celach nie dość idealnych. Ale, 
to, co was przejmuje takiem zgorszeniem w takil 
wypadku, uważacie za rzecz zupołnie naturalną ė 


wodząc w żedne kompromisy msiąc na oku 


KA Serbię rozpoczął politykę supremacyi 
Ji egentomii serbskiej w nowem państwie, któ 
nego obrotu sprawy: republiki rad sowieckich |re przecież ę 


ile jest ani serbskierm ani chorwa- 
ckiem. Untawicznem nękeniem Żżywiodu nie 
serbskiego zakazem pielęgnowania tradycyd 
narodowej u plemion nieprawosławnych pofi, 
tyką zwycięzców Serbów nad zwywiężóaymi 
„austryelkąmi* doprowadził do tego, iż całe 
ingostowiańgkie podzieliło cię 
nia dwa obozy; Setbów nrowadzonych w Sej- 
mie przez radykałów z Pasiczem ra czele i Ju 
gosłowian  zastępowanych w skupczynie bel- 
gradzkiej przez Klub Jugosłowiański z Drinko- 
wiczem ma czele. 


Niwelacyjna polityką Pasicza nie zawaha 
łą się pnzed wprowadzeniem w życie regulami 
uu izby obrad skupczyny Dbelgradzkiej będące 
go urągowiiskiem wolnego słowa trybuny po- 


selskiej i .zadokumentowaniem  ostateoznem 
zwycięstwa i wyższości serbskiej nawet w 
kosnsiytuancie jugosłowiańskiej. Okoliczność 


zaś, iż zażąjdalmo od posłów "wistępujących do 
izby obrad przysięgi na wierność królowi serb 
skiemu słusznie mogła wzibantzić watpliwości 
cp do suweremości sejmu i dla tego nie nale 
ży się dziwió, iż posłowie stronnictwa Radicza 


komuniści solcyałni, demokraci i stronnictwo 


muzułmańskie początkowo "mie brali dlatego m 
działu w obradach konstytuanty e przy! głos 
wamu nad konstytwantą w dmiu 28, czenwica, 
nie wzięl udziału dła zadokumentowakią swe- 
g0 stanowiska: protestującego przeciw sposobo 


wi obrad i uchwałom partyś gerbskiet. Cieka- 


we są wyniki głosowania. Na 420 posłów kon- 
stytuanty oddało swe głosy za komu 
GB (a zatem 15 N ve otrzy is 


: córki chciekbyście zawsze 
widzieć ubrane jak najskromniej, zapięte pod sa- 
mą szyję i granitowo chłodne i nie możecie pojąć, 
jak moga Się one godzić na propozycye, których 
uwieńczenie, jeśli te wychodzą z waszych ust, ni- 
walżacie za sukces bardzo słodki | naturalny. A 
jacy jestescie Śmieszni w zazdrości! Nigdy nie 
moimiecie ile rozkoszy jesteście w możności do- 
starczyć kobiecie swoją zabawną miną, lub owemi 
odpowiedziami, rzacanemi gardłanym głosem, pa 
jakiemó mie bardzo correct zajściu, które wszakża 
byłoby przepysznem, gdybyście wy byk jego bo- 
haterami. Na pytania co wam jest, lub dlaczego 
straciście humor, odpowiada z was każdy: „Ja? 
Bymaijmalej, Zdaje ci się. Nigdy nie byłem w lop- 
sZem usposcdiemiu", — Alba zrzucając przyłtbicę: 
„Za to Ty poweselałaś, Trudno, oboje wesel! być 
nie możemy”. No, czyż to samo nie jest wystar 
czającym bodźcem do popełniania podobnych nie- 
wiemos tek? 

Wiktor: No, mò, Pani Heleno. Gdybym chciał 
odmałować jak Śmiesznie w takich razach wy wy- 
glądacie, a przedewszystkiem jak bywacię me- 
sprawiedliwe w ocenianiu faktów i — rywalek. 
Wasza zadraśniętą ambicya przesłania wam jasny 
pogląd ma rzecz, wskutek czego gotowe jesteści 
pomówić o kleptomanię kobiete, która choe wam 
zaledwie ukraść chłopca, i zarzucić, że fest kokio- 
ta. przyjaciółce za to, że ma nóżki zgrabniejsze 
od waszych! Przy tem wszysiicem bywacie w ©- 
czy czułe i nadskakujęce.. O ileż szlachetniej ł 
! mądrzej postępują mężczyźni, którzy sobie okæ 
zuja w tych wypadkach jawmg ke lub nieng 
WHA, 


! (G. d. n.) 
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„NAZETA WIFCZORNA*. 


Éma Z EE PN 


sioz niż tegó regulamia orzekający k więknaó- |Z DNIA. 


ścią 1 giosu zapadają uchwały wymaga), 39 
posłów wyjawiła się przeciw ą reszta, Świę- 
ciłą nieobecnością podczas głosowania, Kamie- 
niem obrazy dla społeczeństwa jugosłowłań 
nkiego jest artykuł o centralizacyi państwa o 
zniesieniu rządów krajowych i- urzędu bana 
chorwackiego jakioteż ustaleale nazwy pań- 
stwa wbrew życzeniw najszerszych wamstw 
jako „Kkrótestwo SHS“ a nie „Jugosławia” ma- 
jąca określać nowy narod Z trójlmientego ple- 
mienia, powstały. 

Tale więc w polityce wewnętrznej udarem 
mit Pasicz ziednoczenie faktyczne Słowian po- 
tudniowych wysuwając ma pierwszy plan Ser 
ba a usuwa zupełnie w cień Jugosłowiamną 


ba nawet występując z prześladowaniami 
przeciw niemu. 
Polityka zewnętrzna Pastczą szła po tel 


samej [init naftnntejszego Oporu kiedy chodzilo 
„9 interesa nieserbskie. Dowodem tego okoficz- 
ność, iż z lekkiem Sercem podpisał traktat w 
Rapalto, którym przyznaje się kilka wysp Wło 
Uk a Rieke i Zadar mznaje za niezałeżne jed 
ostki państwowe. Plebiscyt w Karyntyi za- 
b ranżowańno w ten sposób by teren sporny nie 
dostał stę Jugosławii a to ażeby w ten sposób 
osłabić żywiał słoweński 'w państwie SHS. O- 
becnie zaś prowadzi Pasicz tajemnicze rolkio- 
wamia z rządem włoskim w sprawie portu Ba- 
rosa który ma się przyłączyć dó Rieki dta je- 
dnottej administracyi i narażając Chorwatów 
na utrzcenie trzeciego portu i stwarzając pre- 
cedens do uznama Rieki miastem włóskiem 
pnzez obejśc'e zarzadn miąsta w naradach do- 
tyczących się li tylkó samodzielnej Rieki i Ju- 
pastawii. 
Wypadki te į okoliczności wyżej wspom- 
mane wzburzyły umysły młodej Jugosławii. 
Przeciw Starcom pielęgmijącym te same idee 
państwowe od trzech pokoleń ludzkich prze- 
chw konserwatystom i szowinigtom serbskim 
roznoszącym kulturę wschodnią biciem w pię- 
ty i deptaniem godeł chorwackich i słoweń- 
skich powstali mlodzi 'owiani duchem demo- 
kratyzmu zachódu, pragnący jednej duszy 
w nowym narodzie a nie zachowania przedzia- 


Zmora. 


Lwów, 5 lipca. 

Chrząkając wesoło ! znacząco, usiadł Zych 
przy moim stoliku i kazał sobie podać szklankę 
mleka. 

Z miny jego poznałem, że jest w doskona- 
łym humorze i ma mi coś bardzo wesołego do 
powiedzenia. On jednak nie śpieszył się. Uśmie- 
chnięty patrzył sobie w jasność słoneczną pięk- 
nego poranku, jakby się uśmlechał do zielonej 
trawy na „skweresie* i do drzew. Że te drzewa 
to też starzy i dobrzy znajomi, nie ulega żadnej 
wątpliwości. 

Naraz Zych poprawił sią na stołku, pokrę- 


cił głową i zaczął mówić sytym, mocnym 
glosem: 
— Proszę cię — miałem zmmorę. Straszną 


zmorę. Trapiła mnie przeszło dwadzieścia lat — 
tak, dwa razy do roku, czusem trzy... 

— Cóż to za zmora? 
niło mi się — że mam zdawać maturę. 
— A, tak, to bardzo przykry sen. 
Proszę cię — zwykle budziłem się ne 
pół i tak drzemiąc, rozważałem swoje szanse. 
Nazdawałem ja w życiu tych egzaminów do dya- 
bła i jeszcze trochę, a tu nagle przychodzi ktoś 
i powiada mi: Pan poszwindłował przy maturze 
i z tego powodu wszystkie pańskie egzaminy są 
zakwestyonowane. Musi pan jeszcze raz zdawać 
maturę. 


— Okropność! 
— Wyobrażam sobie. Zaczynałem rozwa- 
żać: Niemieckie — umiem.. Po niemiecku mó» 


wię, jak po polsku. Gramatyki już nie umiem, 
no i nie pamiętam, kiedy się zaczyna „Sturm u. 
Drang-Periode*, „Schulst u. Bombast“, Schwei- 
zerische Schule* — to mnie zawsze prześlado- 
wało, ale ostatecznie wybrnąłbym z tego. Histo- 
rya — dat nie pamiętam, zresztą obkuty jestem 
dobrze. Matematyka i fizyka — zdałbym, jestem 
przecie inżynierem. Łacina — jako tako, greki 
ani w ząb... Religii chyba pytać nie będą, stary 
chłop przecie jestem, czterdzieści feden lat, żo- 
naty, dzieciaty... Ale literatura polska — amen! 
Jak sobie przypomnę te dwa grube tomy wvpi- 
sów Tarnowskiego, Szymonowicz,  Klonowicz... 
Niech kto spyta, co napisał Morsztyn! Zdechł 


łu w poszczególnych plemionach z przeszłości | pies! Zimny pot mnie na samą myśl o tem oble- 


wynikających tak zlamie oąłkowite tych mple- j wał.., 


mion utrudniających, 
Gorąca krew południowa łatwo pochopna 
do czynów nieobliczabryih, już nieraz w nab 


prytmitywniejszy sponób robiła obrachunki zyl 


swuimi przeciwnikami, szczególnie zaś, «dy 
chodziło o jawnych szkodników ojczyzny. Ileż 
to gwałtownych usunięć wpływowych 'osobi- 
stości naliczyć moża od roku 1807, a zatem 
od chwiii powstania serbskiego Kara Georgea. 
Dlatego też zamachu onegdajszego me na 
feżu uważać za zwyczajny zamach komunisty 
na monarchę. Jestto tyłko protest jednego z 
najbardziej niezadowolonych porządkiem jaki 
panuje obecnie w Jugosławii, potem przyjdą 
inne, z wiekszą siłą, bardziej skuteczne. To, 
że Karagiorgie znążdował się w pow zie w 
Czasie zamachu razem z Pasiozem to istny 
przypadek, gdyż w rzeczywinitości zamach był 
wymierzony! przeciw Pasiczowi, ma którego 
zresztą w dągu ostatnich dwóch lat wykonana | 
dwa zamachy poprzednio. Karagiongie odpoku 
towałby w najgorszym razie za złożenie przy 
siegi na znienawidzoną ogólnie w Jugosławii 
konstytucyę uświęcającą politykę siinej ręki 
Konstytucya ta jest trzynastą z rzędu na zie- 
miach lugonżowiańskich od roku 1807 ą wszy 
dB dokładnie przypominamy sobie, fż nierw- 
aktem Velike Narodne Skłapsztine 5. ma- 
ła "1003 po Śmierci Aleksandra było przywró- 
cenie konstytncyi króla Milana z roku 1888 w 
mlefsce oktrojowanej przez zamordowanego 
króla. a 
Historya się powtarzać zaczyna. . 
VILIM FRANCIĆ. 


d 


eye EUn ĉ 


Ale od dziś — koniec już! Niema zmory! 
— Cóż się takiego stało? 
— Dziś znowu mi się śniło, że mam zda- 
wać maturę, ale kiedym się zaczął martwić, co 
pocznę, naraz przyszło mi na myśl, że przecie 
tyle lat w wojsku służyłem. 
Dziś wojenna matura! — powiedziałem 
sobie: Nie bóję się. Wojenną maturę to ja zdam. 
Obróciłem się na drugi kok i spałem świe- 
tnie do rana. I już raz na zawsze mam sposób 
na tą przeklętą zmoręl 


Ters. 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, 5. lipca. 
NIEURODZAJ W SOW. ROSYL 


„Prawda donosi, że sytuacya żywnościowa 
po miastach ma Skrajnie krytyczny charakter. 
Widoki na urodzaj marne. Na wschodzie i ma po- 
łudniu a także i 1a Kaukazie zboże zostało spało- 

ne. W miastach guberni samanskiej, w guberniach 
ufimrskicj, penzenskiej, ctambowskiej, kałużskiej, 
smoleńskiej į niłnogrodzkiej zupełny brak chleba. 


SPISEK PRZECIWKO SOWIECKIEMU RZĄ- 
DO 


Z Rewla donoszą, że w Rosyll odkryto olbrzy- 
mi spisek przeciw rządowi sowieckieriu, którego 
celem było zniszczenie rządu Lenima. Dokonano 
szeregu aresztowań. 


KINEMATOGRAF ZAMIAST GAZETY, 


Z powodu zwiększającego się kryzysu papie- 
rowego w sow. Kosyi, w następstwie czego, na- 
wet jedyna fabryka dostarczająca papieru nie może 
otrzymać ani jednego numeru gazety, Sow ieccy | 


N- saf7 
agitatorowie starają się zastąpić gazetę innym 
środkami agitacyinymi. Po noztepiamiu gazet mą 
murach, przyszła kolej na nowy sposób informo- 
wania sow. publiczności, Na dwóch największych 
ulicach Moskwy, naciąrnięto płótna, na których 
zapomocą kinema'srafu, wieczorem wyswietla się 
najnowsze wiadomości. 

W nagbliższej przyszłości projektowana jest or 
gamizacya „kinemajograficznej gazety“ j w innych 
więłsszych miastach, 


ILU LUDZI ŻYJE W MOSKWIE? 


Wedle obliczeń moskiewskich  statystyków, 
załudnienie w Moskwie wynosi milion, 2 czega 
228.000 stanowią urzędiicy, W 1897 r. w całej Rc- 
sk i państwowych urzędników wynosiła 


ODPOCZYNEK LENINA. 


Z póczątkienn Epca Lemn wedle propózycy! le- 
karzy wyjeżdża na wieś, W czasie jego nieobe- 
omośc: kierownictwo sowmankłomiu obełmie Zino- 
WEW. 


ARESZTOWANIA JAPOŃCZYKÓW. 


Sowiecki urząd wydał nakaz aresztowanią 
wszystkich poddanych japońskich i greckich za- 
tmieszkałych w Rosy:. Zarządzenie tò jest wymi- 
kiem ostatnóch wypadków ma blizkim 1 daiekóm 
Wsohodzie. 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 5. lipca, 

Ukazał się Nr. 7—8—9 „Skamandra* za kwiie- 
cień, uraj, czerwiec b. r. Nowy zeszyt przynosi 
na miejscu naczelnem niedrukowaną dotąd para» 
irazę Adama Mickiewicza V pieśni poematu Val 
tera p. t. „Pucela d* Orleans“ (ze wstępem Stani- 
Stawa Szpotańsk ego). Stefan Żeromski dzukutą 
prolog do „Białej rękawiczki”, Adolf Nowaczyń” 
ski w obszernem stiudyum „Skamander połyska 
wiśtaną świetlący się falą..." rozwiją cały! zasób 
swego ognistego temperamentu poienidcznego, 
przeprowadzając anal zę gupy Skamandra 1 jaj 
miejsce w polskiej literaturze współczesnej, Poza 
tem zeszyt zawiera początek powieści Jarosława 
Iwaszkiewicza i Mieczysława Rytanda p. t „Jack, 
Isy i Sasza“, dokończen'e Ktabunda Moreau Dze- 
je Żołnierza”, w przekładzie Stefana Napierskic- 
go NI akt dramatu wizyjnego Właądysława Zawi 
stowskiego „Smer Feix“. „Teorye czysteł fonny 
w poezyi“ Stanisława Ignacego W'tkiewiczą. po- 
ezye Jana Lechomia, Antoniego Słonimskiego i Juf- 
jusza Tuwima. Po raz pierwszy umieszczają swe 
utwory w „Skamandrze”* Stansłrw Baliński, Ju 
jan Ejsmond i Leonond Podhorsk-Okołów. Oktad 
kę rysował Tademsz Gronowskt, 

Miesięczk „Formfści*, W tych dniach uka- 
zał się 2-gi zeszyt miesięcznika „Fonmiści”, zawie 
rający mędzy imemi artykuły i poezye Tytusa 
Czyżewskiego, Stan. Młodożeńca, Brunona Jasień 
skiego, Pawła Eluanda, Lardganda Grocholfskiego, 
Konrada Winkiera, oraz prześfczne fegendy arab- 
skie Muny Sakjiba w tłóm. Muhameda FL. Kuleno- 
vica. W tekście reprodnkcye dzieł T. Czyżew» 
skiego, Z. Pronaszki i K. Wisklera. Pismo to, 
gdzie wypowiada gię najmłodsza twórczość połska 
i zagraniczna, budzi ogółne za nteresowanie wśród 
sier zajmużących się współczesną sztuką i litera- 
turą. Do nabycia we wszystkich kięgarniach oraz 
w składzie główm we F-mie „Oświata”, Lwów, ule 
Akademicka 8. 

„Wiek XX“. Ukazał się w druku pierwszy mie 
mer mesięcznika „Wiek XX“, poświęcony polityn 
ce i sprawom gospodarczym. Mies ęcznik obeimus 
je przeszło Sto stronie druku, a na jego treść skłaa 
dają sie artykuły: „W wirze Europy“ Wł. Włochg 
„Polityczne i gospodarcze położenie Polski" Wine 
centy W tos; „Przyszłość stosunków anglo-pol-= 
skich“ St. Gutowski; „Łączność ekonomiczna Gór» 
nego Śląska z Polską“ J. Fiedorowicz; „Co rzą- 
dzi historyą* H. K. Woroniecki. Sprawy Górnego 
Śląska omawiają Francnzi: senator J. Noulens, po 
sel do parłamentu i członek komisyi Spraw zagra: 

aicznych P. Renaud; poseł z Betfortu, J. B. Sa- 
get. Numer zamykają korespondenca i notatki 


Kr. 3907. 

t 
polityczne, oceny książek oraz streszczenie wy- 
„nientonych artykułów po franousku, Redakcyę 
miesigcznica objął p. Władysław Włoch. Glówny 
sklad „Wieku XX" znajduje się w ks.ęgarni Ge 
bothnera i Wolfa w Warszaw e. 

Prof, Dr. Tadeusz Filarowicz, b. kidrownsk 


Oddziału admin btrzayłnokarnego w lubelskim U |czerwca br. n 


rzędzie Wojewóńzkim, Zamiana grzywny na a 
reszt w polskłam costępowante 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Rusini a handel z Ukrainą. 


„Lwów, 5. kEpca. 
Rusini, zaniepokojeni akcyą polską, która 
pod egdidą spółki „Targi Wschodnie” nra zorga 
mzować hamdel z Ukrainą, zwołali ma dzień 20. 
arady ruskich  przenrysłowców, I 
rzemieślników, kupców i przedstawźcieli insty- 
tucyd finansowych, da omówienia tej kwesty? 


Sir. 3 


KRONIKA, 


(r) Lipiec, Przyszed! nareszcłe fipiec, tak gorą 
co : z upragnieniem oczekiwany przez małych i 
wi$kszych leniuszków, którym przynosi różowa 
1 niebieskie Świadectwą, kilikutygodniową swabn= 
dọ i błogi wypoczynek. Nie można wszelako z m 
ny lipca osadzić z jakim zamiarem się nosi. Azali 
będzie tradycyjnie lipcowy, upalny, czy też chmur 
my, deszczowy i pórary. Na razie kaprysi jeszcze 


kariem, Lwów 1921. Odbitka z „Wiadomosci“, Qr- |; zorgantzowamia odrębnych stosunków han-|bardzo, niby z czegoś wielce niezadowotony. To 
gim Zwłązkiu stowarzyszeń uzędników z akade- dowych z Ukrałną. Narady zagaił prezes Bra 'się rozjaśnia troszeczkę, to w parę chwit późnieh 


mekiom wykształceniem Autor pornnsza z punktu 
widzewa prakiycznego sprawę zamiany grzywny 
admin stracyjnej na areszt w wypadku jej nieŚścią” 
galności z powodu mbóstwa skazanego. poddaje 
krytyce obowiązujące przepisy i proponuje w miej 
sce zupełłiego ustawowego skrępowania pozosta” 
wieme władzom admin stracymym pewnego za- 
kresu swobodnej oceny celem możności indywi- 
duat: zowanią paszczególnych wypadków. 
„Rozwój prasy polskiej u nas j za granicą". 
'Pod powyższym tytułem ukaże słę nakładem wy 
' dawnictwa „Przeglądu Światowego” (w Warsza 
wie) broszura, w której zamieszczone będą wszy- 
stkie poryodyczzę pisua i czasopisma polskie tak 
w krają jak 1 za granicami Płołski i w tym celu 


ctwa Mieszczańnkiego p. M. Zajączkowski a 
po wyborze przewodniczącym ñaąrad p. Ant. 
FRadyszowskiego, wygłosił krótki referat © 
polskich targach wschodnich prof. A. Berezow 
ski, Następnie dr. Baran wygłosił wykład o 

stosunków gospodarczych  Gafcy 
wsobrichniej z Ukraina, omawiając tę sprawę z 
punktu ekonomicznego, narodowego i politycz! 
nego. Zdaniem dra Barana, zrujnowana ekono 
micznie Polską ma długą przyszłość nie może 
odegrać żadmrej wybitniejszej roi w stosunkach 
ekonomicznych Ukraimy z Zachodem. Nie bez 
znaczema stonie się tutaj później element po- 
litycznonarodowy. Przyszłość Lwowa i Gaf 


redakcyą wspomnianego czasopisma zwraca się do| CÌ Wschodniej załeżną jest od trwałych i eko 


wszystkich polskich wydawnictw bez wzgędu na |notmicznych stosunków z Ukrainą i Odessą. co 
partye, by zechciały nadsyłać notatki ma następu- |bedzie miało t polityczne następstwa. Na ra- 
jące pytamia: 1) Tytuł pisma lub czasopisma? 2)|zie, — twierdził dr. Baran, — jesteśmy: ekonó 


Rok założenia? 3) Ilość nakładu? 4) Adres? 5) micznie tąk słabi, a w obecnej chwili półityoz- | 


Cena przedpłaty rocznej i półrocznej? 6) Imię i 
nazwisko naczelnego redaktora į wydawcy (spół- 
ki wydawniczej, tów. akc. itp.)? KEsze drukarskie 
z podobłanami redaktorów, wyidawiców biur, u- 
rządzeń maszyn, gmachów itd. są pożądane. Wszy 
_ stkie pisma w Połsco proszome są o przedruk, jest 
to bowiem konieczna, by wzmianka powyższa. 
przez prase w Polsce dotarła do najodłeglejszych 
panktów całej kuli ziemskiej, gdzie tylko słowó 
polskie drukowane poryodycznie się poławia. 
Wszelkie odpowiedzi wysyłać należy: „Przegląd 
Świałtowy* Warszawa. Skrzynka pocztowa 135. 
Stemografja Polska! Naldładem księgarn Fisze. 
ra F [Majewskiego w Poznaniu, plac Wolności 5., 
wyszła e — czwarte — wyldanie znanego i 
cen onegó podręcznika stenografi polskiej, opra- 
cowanero podług systemu Stolze-Schrey przez M. 
Nampofskiego (Elsnera). Cena mk. 144, wraz z do- 
datkiem drożyźnianym. 


Przed recitalem 
Cz. Krzyżanowskiego w Krakowie 


Lwów, 5. lipca. 

Przed publcznościę krakowską stanie artysta 
którego — 0 zgrozo! — podwawelski gród mie zna 
jeszcze jako artysty estradowego. Dlaczego zna- 
jomości dotąd nie zawarto — nie wiemy. Dobrze 
jednak się stało, iż czynnikom dbającym o kon- 
takt z siłami artystycznemi kraju, udało się pozy- 
skać na jeden wieczór znakomitego deklamatora. 
Mistrz słowa, jakich niewielu manty, umie porwać 
swych słuchaczy od pierwszego zjawienia się na 
estradzie, I wówczas estrada zmienia się w scenę 
jalekoiwiek trudną znaleźć powściągliwszega w 
gosiach recytatora. Barwa, muzyka słów, głos 
przebogaty w wszystkie odcienią, cienie, jasności 
słoneczne, załamania bółu, w echa fujarki, w łzę 
Bzczerą, prostą, stwarza dekoracyg i prz ie. 
Niezwykłe są pieśni mówione przez Krzyżanow= 
skiego na tonach, W mich uiawnia się ten wield 
szczery artysta z całą swą indywidualnością. Piu- 
bliczność Fwowska, którą Krzyżanowskiesto zma, 
peni i kocha, miała nieraz sposobność zachwycać 
się tym kunsztem niezwykłym. Teraz przychodzi 
kolej na Kraków. Kultura prastara gniazda Jagiel- 
jonów, umiłowanie objawów, których źródłem jest 
6zczery bujny talent, jest rękojmą powodzenia 
pectal Krzyżanowskiego w Krakowie. 


Michalina Szwarcówria, 


| mitetu. 


nie tak zależni, że nie możemy i marzyć nawet 
o takiej akcyi, jaką zamyślają poprowądzić Po| 
lacy fwywscy ze swoimi targami wschodnimi | 
pod którymi 
tylko handel z Ukrainą. Nam trzeba złotganizo- 
wać się na przyszłość, zorgamizorwać masz pó 
czątkujący przemysł i handel, tworzyć takto- 
rye, majlepiej może pod firmą istniejące! Spółki 
kooperatyw ukraińskich dła wymiany  tową- 
rów z Ukrainą i wejść w stosunki z przedstą- 
wicielami kooperacyi ukraińskiej za Zbruczem. 
Należy urządzić odrębną, chociażby skromną 
wystawę wyrobów przemysłu ruskiego i rże- 
miosłą i w tej sprawie wybrać osobny komitet. | 

Po przemówieniu dra Barama rozwinęła 
się szeroka i ożywiona dyskusya. Przemawiał 
dyrektor Podolskiego Związku gospodarczego 
z Kamieńcą pod. p. Al. Mycink, ktory witając 
szczerze myśl trwałych stosunków ekonomicz 
nych obu Ukrain, wskazał na wybitną rolę w 
tej sprąwie, jaka przypadnie kooberacyom Tu- 
kim. Przemarwiali jeszcze dyr. Zajączkowski, 
prof. Berezowski, dr. M. Szuchewicz, M. Ste- 
faniwski, Koszko itd. W dyskusyi podniesiono 
potrzebę urządzenią osobnej wystawy i zało- 
żenia we Lwowie Ukraińskiego Banku Przemy 
słorwego. 

Wybrano wkońcu następujący  Kłom'tet 
z prawem kooptacyi: Dr. St Baran, Ambr. 
Perezowski, Sytw. Harasymowicz, M. Zajacz- 
kowski D. Koreneć, Koszko Krewecki, Al. My 
cink. M. Stefaniwski, Nestor Przepiórski. Ko- 
mitet odbył już posiedzenie, rozpoczął przygo- 
towaą'wcze prace, dla przeprowadzetńa których 
póstanowił kiooptować nowych członków i 
urządzić jeszcze raz szersze narady. poczem 
odbędzie się ostąteczńie ukonstytuowanie ko- 


rozumieć należy w praktyce |g 


zasępia się i grozi rozpłakaniem. 

(Tstef.). (G) Aresztowanie szplega niemieckie. 
go w Krakowie, 'Wozoraj aresztowały orzana £o- 
licyjne niefakiego Romana Kostecky'ego, lat 23, 
rzekomo właściciela apteki w Berlinie, oraz akcyo 
marynsza wielkiej fabryki chemikaltów. Kostedky 
przybył przed kilku miesłącami do Krakowa, 
przedstawiając się wszędzie za Polaka zamieszka 
łego w Berlinie j zawarłszy znajomości z kilku 
właściciel. aptek, pódjął się dostarczania kokakry, 
i chininy, rzekomo ze swej fabryki w Berfinie A- 
naľza chemiczna, dostarczonej przez niego chinia 
ny, wykazała że chinina ta zawierała zuaczny 
procent innych substancy:. Dalej okazało się, że 
Kosiecky uprawiał różne pokątne interesa, dla 
których często wyjeżdżał do Warszawy i za gras 
nice. Proponował także pewnemu oficerowi nóżne 
transakcye. Podczas śledztwa stwierdzono, że Ko 
stacky dostarcza! także (twowskim aptekom fal- 
szywej kokainy po bajońskich sumach. Ostatecznie 
aresztówamo go i zachodzi podejrzenie że był 
szpłegiem rządu niemieckiego. 


EKONOMISTA. 


WYPŁATA NALEŻYTOŚCI ZA UDZIAŁY 
BRUTTO. 1 
Warszawa, w: czerwcu. 

Na podstawie przedłożoirych przez pewną, 
stosunkowo. nieznaczną ilość kopalń wykazów 
z produkcyi ropy bruttowej i faktur ną tę ro 
pg -— przystąpił Państwowy Urząd Naftowy 
do wypłaty należytości, przypadątących na u 
działy brutto i w tym celu wyasygiawat ogò 
łem k'wotę 60,000.000 marek tym kopałniom, 
które przedłdżyły w porządku przepisąne usta 
wią wykazy i faktury. 

Mimo, że przy ocenianiu i uznawaniu ra- 
chunków za udotcumedtowane i dojrzałe do 
wypłaty kierował się P. U. N. jak najdalej idą- 
cą wzęlędnością to jednak tylko banzo mała 
ilość kopalń mogła partycypować w udzietonej 
zakiczce. Winne temu są same Zarządy kopałń 
kióre mimo wydąrych zarządzeń, okółników 
parokrotnych poruszeń i ponagleń przepisanych 
wykazów i faktur wogóle nie przedłożyły, 
bądź przedłożyły z brakami, których ustmię- 
cie wymagało długich korespomdencyi 1 dużej 
straty czasu. .Dtła charakterystyki stacro'wiska 
kcpalń w tej sprawie wystarczy nadmienić, że 
przeszłó 100 kopalń nie przedłożyło wógóle 
żadnych wykazów ani faktur. 

Państwowy Urząd Naftowy chcąc akcyę 
wypłaty należytości przypadających na ropę 
bruttową możkwie przyspieszyć a zarazem lr 
łatwić kopaluiom zestawienie przep'sanych 
wyłkązów zarządził nakład specyaltrych tor 
mularzy, ktore rozeszle poszczegółnym ko» 
paln'om tak, że caía praca kopalń polegać bę 
dzie na wstawieniu paru liczb do gotowego far 
mmtarza i odesłaniu go gdzie należy, 

I'w tym celu avekrje Państwowy. Urząd Na- 
ftowy do Zarządów kopalń, by co rychłej przadło 
żyły P. U. N. za pośrsdnctwem Urzędu Górnicze- 
go Okręgowego przepisane wykazy produkcy 
ropy, przypadającej na udziały brutto wraz z ode: 
mośnemi fakturami, tak, by wresżcie wypłata na- 
leżytości za ropę bruttowąa mogła co rychłej na- 
stąpić i by ustały słusznie podnoszone przez 
bruttowców Skargi i zażalenią ną opóźnianie wy- 
plat. 

Równocześnie zechcą zarządy kopałń, otrzy- 
mane na poczet należytości za ropę brutiową za- 
ezki, bezzwłocznie rozdrięlć między, uwawa 


str. b „GAZETA WIECZORNA”. ME. asm 


„nych ściśle po myśli przepisu art. Z, r jednolty uzyskiwane obcych walut na niezbędne | PROGRAM VI ZLOTU SOKOLSTWA POLSKIE- 
skarbm Dr. U. ar. 70 z dnia 9 s enpnia 1920 poz. 475, zakupna były w całej pełni przeprowadzone odno-|GO W WARSZAWIE W DNIACH 8, 9, I 10 
a zatem w szczególności równocześnie mędzy |Śnie do tego przemysłu, stanowiącego tak ważną LIPCA 1521. 
wszystkich uprawnionych stosownie do wysokKo-| czynną pozycyę w naszym: biłansię hamqłowym. Piątez 8. lipca: Godz. 6'30 rano rozpoczęcie 
ści udziału każdego z nich. Z uskuteczn onej roz-| Jest to sprawa tem ważniejsza dia przemysłu na- zawodów w Parku Scbieskiego z przerwa obia- 
płaty winny zarządy kopałń przedkładać Pa ftowego, że prawie 80 proe, materyałów techni- dowa od godz. 12 do 2 popołudniu. Wstep dla pat- 
wemu Urzędowi Nańtowemu za pośrednictwem| cznych musi on jeszcze zakupywać za granicą, a R EE lud błietami od godz. 2 po południu. — 
Urzedu Górniczego Okręgowego odpowiednie |przytam ma znaczne tuudności w nabyciu obcej| Godz. 7 wieczorem uroczyste otwarcie Złotu w 
sprawozdan.e. Celem ułatwienia sporządzenia tycu| waluty i musi ponosić wielkie wydatki wskutek sali Filharmomii, Miejsca za biletami płatnym 
sprawozdań zarządzodńo również nakład odpowie-| ciagle zmien ającego się Kursu. Dziejnice dostają bezpłatnie pewna 'lość biletów 
dm'ch formularzy, których wypełnienie i przesła- Z tych powodów upraszamy PT. Urząd o im) y stosunku do ilości okręgów i przybyłych na 
nie może nastąpić bez znaczniejszego nakładu pra- | terwencyę-w Głównym Urzędzie Przywozu i WY | Zlot 10zestników. — Godzina 10 wieczorem, zebra 
cy i bez Straty czasu. wozu, ażeby jak nairych'eg przystąpił do ustalenia nie towarzyskie w salach Resursy Obywatelskiej, 
Przy przesyłana poszczególnym kopalniom  ryczałtów obcych walut, potrzebnych na zakupno Za zaproszeniami. —- Teatry i inne rozrywki. 
nadeżytości za ropę, przypadającą na udziały | niezbędnych materyałów, na pokrycie tych ry- Sobota 9. BU: Godz..6! no” Próby SEE 
brutto spotyka sę Państwowy Urząd Naftowy zlczałtów zwolnt potrzebna ilość obcych walut u-| . „AA e, D „sę wolni A d załeć zał 
pewnomi trudnościami, z powodu tego, że tyłkojzyskiwanych z eksportu ropy : jej przetworów j zę l ZA ik c i, aR A Tew. Keio 
bardzo znikoma ilość kopalń posiada rachunek |powierzył PUN. rozdział tych ryczałtów w ołkcre- R mas > nij bask u -i SEE 
bieżący w Polskiej Krzjowej Kasie Pażyczkowej. |ślonych przez Główny Urząd granicach pomiędzy | 20a WCZzem pianu. — Uolzna 4 po porudnue * 
: . sn M K ai Zloiowe ćwiczenią na placu wyścigowym Molko- 
Przesyłanie bowiem gotówki zapomocą prze- |poszczególne przedsiębiorstwa. Azji Godzina 8 wieszorcii daty AJ 
kazów pocztowych, prócz bardzo znacznej mtitrę- Z ryczałtów tych należałoby zaspokoić prze- o ję 1 x j 


gi manipuacyjnej, pociaga za seba zmaczne kO |idewszystkiem zapotrzebowania firm naitowych i = i 
F dziea 10 Fpca. Godz. 8 rano. Cich ZA: 
szta franca, przesyłanie zaś czeków PKKP. po-|eksportuiących, a także zapewnić pewna nadwyż wok 4 Ref a bł O 0 5 
: ; s 45. URBA W. Mokotowskiem, poczem nastąp:ą 
cztą (białych) nie daje dostatecznej gwarancyń, Żejkę ma cele przedsiębiorstw naftowych, prowadzą- przemów enia Przewodnictwa Związku do mcze- 
czeki dojdą do Tak adresata. Przekazywanie w|cych ruch wiertniczy, lub zakładających przedsię e Ziótu GERE 9.rano uroczysty pochód 
końcu za pośrednictwem fili PKKP. może bez |htorstwa rafineryjne, a nie majacych jeszcze pro- ulicami: Nowo Wiejska, Aleje Ujazdowskie, Nawy 
straty czasu mieć zastosowanie tylko odnośnie do|dukcyi na eksport.“ ŚW KZP: Prze irackie Trebadka, N , AE 
A e: zaje A Ak" k A , natorską, i Piac Konstytucyi (Płac Teatrainy). 
EPEE bob yyw Tyla dzenie lasg; dedna Kronika SRATIOWA Godz. 10 rano. Pow tanie przez Sokalstwo władz 
litego systemu przekazywania należytości za po-| , BLO SX $ E ra 
średnictwem PKKP. (czeki czerwone), co jednak- TRT g sati państwowyoh i miejskich, oraz zapizyjaźntonych 
ik „Lechia“ (Lwów) — „Polonia“ (Prze- Stowarzyszeń. Defilada : rozwązanie pochodua 
Że możliwem jest tylko wtedy, jeżeli wszystkie myśl) 3:2 (0:1). Przemarsz dzielnicami przez miasta. 
kopalnie interesowane będa miał» własny rachu- Projekt podtadi dzielnicami z Placu Komsty 


nek bieżący w PKKP. Lwów, 5 lipcu. 
Ew: pe tucyi na Plac Mokotówsk, w dna 10 iipca ©. r. 
Dlatego Państwowy Urząd Naftowy zwraca Wobec licznie zebrsnej publiczności lwow- a, Piac Za ki | Złażd, A KS 


się do zarządów kopalń, o otwarcie swego komia |skiej i gości z Przemyśla po ukończeniu popi- 
w rachumku bieżącym Polskiej Krajowej Kasylsów harcerskich — wśród sprzyjającej pegody, ta, D Bdatskaę Uiazd. A Ping Mokotowski, s 
Pożyczkowej i zawiadomienie o tem Państwowe-|&%był} się wczoraj na boisku Sokoła Matietzy fosy sa” s io FR Pena 
go Urzędn Naftowego. match między ru znani olor SOA o- mi- arawas PRZY i ji 
śtrzostwo, w klasie B ic wig ziwnegł,: Żel chł. cj 
„KB A Ep atna, Cht 
O ZWOLNIENIE WALUTY EKSPORTOWEJ |f7a rozpoczęła się nerwowo i że nawet publi- NK Seni h W. gia a, Ġona,” Fin 
DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. azności zdenzrwowanie się udzielilę. Pilka rzu- Eri zoliuskie,, , , de 
4) Senatorska, Żabia, Królewska, Marszałkow 
| ska, Piao Mokotowskki,. krszówiż; i 


dona z początku bezplanowo, znajduje się bądź 
LJ l . 
Krajowe Towąrzystwo NAM ia pa) jedna, bacó pod drugą bramkanikiiy ną 
5) Senatorska, Żabia, Tow. Żelazna, Nowoż 
Grodzka, Chałubińskiego, Folia, Plac Mody 


bron' k obie strony. Zasługuje na wyśzcze: 
Anią 8, czerwca br. do Państwowego Urzędu | Fi 
enie t Polonii (I 
Naftowego memoryal następującej treści: wig) mk E sh ik TI S 
Wedle art. 20 ustawy „O obrocie towaro- 8 Ę P l py 


; d ilaga się”baz wyniku, obie streny n'e wyzygkują | Ski. BA 
wym z zagranicą”, z 15. fipca 1920, D. U. mr Maa częsio bardzo dla nich dogodnej 6) Wierzbowa ay Fout Mazowiecka, Brae 
79, — uzyskane od przedsiębiorstwa, którego A sta eczn'e za przewinienie jednego z graczy, ka, ZACZ wska, kopygki. 
wytwory zostały wywiezione zą granicę sumy echi, Uzyskuje Polonia pierwszy rzut karny dosk br i wk Krak i 


w wałucie zągramicznej są przeznaczome prze- ji zdobywa bęamkę. — Na tem koniec pierwszej. 
dgwszysikiem na niezbędae zakupy za granicą A ah 
Środków wytwarzania dła tegoż przedsiębior- 
stwa. Izby Przywozu i Wywozu korzystają z 
tego samego prąwa dla calej grupy tych przed |; 
siębłorstw, które danej Izbie podlegają. Po 
myśli rozporządzenia 7 30. października 1920, K 
rozdział ryczałtów obcej-waluty aa powyższe EEE JE NA Ak O 1 RE” 
F ma ; : : ony, 4 bie 
ki GGG A o c chwilowo Polonia, która wykorzystuje ugrupowa- 
jmiast rozdział - h A N ee nie Lechii i zdobywa drugą bramę ku uciesze 
a sg A me pemi- | gości z Przemyśla. Gra staje się bardziej zacię- 
dzy poszczegółne przedsiębiorstwa należy doj. ; do samego końca zdaje się, iż E 
| + à 8 i przewaga 
zakresu . działania OXręgowych Urzędów, pozostanie po stronie Pulonii. — Dzięki je: Mek) 
wzglęchie autonomicznych lzb PsZYWOZU Í| epęrgicznemu, aczkolwiek mało zgranemu ata | 
Wywozu. Sprawa rozdziału tych ryczałtów kowi Lechii, uzyskuje ta ostatnia w ostatnich ę A Ą b 
należy specyąfłnie do Wydziału Organizacył i|10 minutach 2 bramki, z tych jedną na skutek Sowiecki wojenny komisarz generalny 


mieście, Nowy Świat. Aleje Ujazdowskie, 
Szucha, Plac Mokotowski. 

Wprowadzając dzietnice z pl. PORE... 
na Piac Teatralny, należy je odpow ednio stawią 
na Placu Teatralnym, padług wyżej wskażanere 
porzadku. 

Godz. 11 rano m. 30, zebranie w Ratuszu 
Godz. 4 po patud. drug'e Zlotowe ćwiczenie, „na 
płacu wyścigowym Mokotowskim. Godz. 8 wieczą 
odjazd, dia pozostałych zaś Teatry 4 inne roze 


W drugiej połowie gra przybiera na tem- 
peramencie ; staje się bardziej interesującą, ZA» 
kartą — aczkolwiek mniej nerwową i nieco „za 
głośną”. Lechia chce pozyskać bramę, co się jej 
też wkrótc: udaje, gdy Baszniak (młodszy) cel- 


SE: zk 


wiki. 
Poriedzeiek 11, lipca. Zwiedzen'e miasta prze% 
POD Waa eai da ku Fa i Japłonny. a 


Kantrofi Głównego Urzedu Przywozu. ladnie podanego przez Ciemiora rzutu z rogu. uwolniony na podstawie traktatu ry- 
Wszystkie te (postanowien a, mające na celuja wykorzystane go pizez Baszniaka. Ogólnie pod- skiego. 

zapewnienie w Sposób dogodny przedsięb orcom |nieść należy, iż Lechia od ostatniego matchu Lwód,6 MA 

waluty zagranicznej z eksportu ich produktów na|z Z. K. 5. okazała znaczną poprawę w grze sat 

zakupno za granicą niezbędnych Środków produk- |i nie lekceważy sobie przeciwnika, jak to micj- (S) Było to mniej więcej przed rokiem 


cyi nie zostały wprowadzone w życie odnośne|sce miało na matchu z Ż. K. S. (5:2), gdzie |P9 capl prawie, Wschodniej Ttyłopólsce 1A 
do przemysłu naftowego. Waluty zagraniczne z|Ww drugiej połowie tylko dzięki przecenieniu wła- ad ono a Pon 1 

eksportu produktów naftowych pochodzące, przy: |snej gry, straciła ćwie bramki na korzyść bar- ; a ol RE Tea ny ki Mak 
padają w całości Skarbowi Państwa, a Ministær-|dzo poweżnego przeciwnika Ż. K. S. TE EE e E AE „ay iska  SRKM F 
stwo Skarbu od czasu do czasu wskutek specyat- Match onegdajszy — — A w interesują |; s Rud G Pa aa Mia ie S j E DET 
me medan roszczęędnyci Bom zwala drobne e, przysporzy! elech" romtreyeaiaey Pnet W| enini Popwycafniu e, wade I wojt bok 
iłości walt zagranicznych ma zakupno mezbęd- zabiegach A zdobycie mistrzostwa, tembardziej że DR i wpadł w rzce Ez. R które go 
nych materyałów. Ten iednak sposób nie odpo- |nakazany przez Związek match sobotni między! aresztowały i odstawił do STU KACA A 
wiada wyżej powołanym przepisom STR. i „Lechią“ — został przez sędziego y y i 8 

| 


; A i ROGZ A, we Lwowie 

a ponadto jest bandzo żimidny i niedogodny dla |zw:ą4zkowego z powodu niestawienia się „Połonii”| Tu zostawał pod z rzutem zbrodni 
przemysłowców naftowych, bo wymaga wnosze- | Odzwizdanym — jako walc-over na korzyść „Le- zdrady głównej i szpiegostwa, 
ma specyałnych podań, interwencyi u odnośnych | chii a śledztwo prowadził sędzia śledczy p. Angelski. 
władz, a przytem zwalnianie to napotyka na zna- Sędziował kpt, Bilor. Ze względu na to, że mnóstwo świadków uciee, 
czne trudności ze strony Ministerstwa Skarbu. Match Lechia TV— Pogoń VHI odbył się w|kło razem z bolszewikami, śledztwo przeciągała 

Uważamy tedy za rzecz nader wskazaną w |niedzielę rano i przyniósł ladne zwycięstwo Le- |się przez przeszło rok i nie mogło być ukoń-! 
interesie przemysłu naftowego, ażeby wyżej przy |chi IV 3:1 (2:0), przyczem odznaczył się lewy|czone. Rotter byłby długo jeszcze pozostawał 
toczone normy. zapewniające w sposób szybki ijłącznik Lechii Stankiewicz. w więzieniu, gdyb mu nie był 


T Nr. 359%, 


przyszedł w pomoc traktąt ryski. 

Za staraniem bowiem delegacyi sowieckiej 
w Warszawie, ministerstwo zarz-dziło 
wypuszczenie Rottera na wolność i odstawie- 

nie go do granicy rosyjskiej. 

Na podstawie tego zarządzenia Rotter wczoraj 
cpuścił mury więzienne i został odstawiony do 
policyi, która go dziś odwiezie do granicy rosyj- 
skiej. Ponieważ Rotter przez czas więzienia po- 
niszczył całą swoją garderobę, przez cały dzień 
wczorajszy uwijał się w towarzystwie dozorcy 
więziennego po mieście, zakupując ubrania, bie- 
liznę, perfumy itp. rzeczy, a dziś wyelegantowa- 
ny na najwyższy suzik, z wszystkimi hon*romi, 


"Bt. T 


nie udał się w całości, gdyż napadnięty bronił 
się energicznie. Napadniętemu pośpieszył z po- 
mocą drugi uczeń Mieczysław Niewiadomski, 
g yż spostrzegł on z wozu szamotających się 
Kałuckiego z bandytą. 

Na widok zbliżającego się Niewiadomskie* 
go bandyta wyskoczył z pociągu, który był w tej 
chwili w pełnym pędzie, 

, Po uwolnieniu się z objęć bandyty, Kału- 
cki przekonał się, iż drab podarł na nim ubra- 
nie i wydarł mu z kieszeni niklowy zegarek, 
z którym zbiegł, 


należącymi się generalnemu komisarzowi, odnro» 
wadzony zostanie do granicy rosyjskiej. 


Bandycki napad w pociągu 
pod Lwowem. 


Lwów, 5 lipca. 


($) Onegdaj w pociągu zdążającym wieczo- 
rem z Brzuchowic do Lwowa, jakiś nieznany 
bandyta, liczący około 30 lat, napadł w czasie, 
gdy pociąg był w ruchu, na stojącego na schod- 
kach wozu ucznia gimnazyalnego Edwarda Ka- 
ł ckiego, chcąc go obrabować. Zamiar bandycie 


ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 
Administracyi, 


J Wyjaśnieria i porady w sprawach == 


Lwów, Sokoła ti 


QULUSZEN = 
otwarty przez cały dziea d> godz. 7 
wieczorem bez przerwy. 


ULA EE RE 
aa 


EH 
AA E S A O A L ocz CCC TE 
Notaryusz Hołub we Lwowie, Hetmańska 10, poszu” 
kuje natychmiast rutynowanego kandydata albo pomoc” 


n ka notaryzlnego. 


Destylecteo©r 
młody, zdolny, fachowo wszechstronnie wykształcony, 
pbznajomiony również w branży win, posiadający 15-le- 
tnią praktykę w pierwszorzędnych firmach, poszukuje 
sady. Róflektuje jedynie na kierownicze stanowisko. 
Go iezesta pod „Kierownicze stanowisko* do biura ogł. 
kołowskiege, Lwów, Jagiellońska 7. 163 


KUBNO, SPRZEDAŻ, ZAMIA 


Xuvię pianino, lub krótki fortepian, dobrej marki. Zgło” 
szenik z opisem i podaniem ceny przyjmuje Jadwiga 
Witkewska, Lwów, Mickiewicza 10. 


Mo sprzedania wózek resorcwy o dwóch kołach na 
elnych gumach prawie nowy. Wiadomość Potockiego 


44, parter, tamże dwa łóżka nowe. 
U 


Goiowe progi dęhowe loco wagon stacya załadowcza 
oprzeła firma Kazim. Girzejawski i Wład. Antonowicz 
półka hanałowa dla eksportu i importa we Lwowie 
ul. Korałnicka 4. i 


Kupię większą ilość beczek z wina. Oferty z podaniem 
"ceny proszę przesłać pod adresem Wiatuszka, Czyżyny 
- koła Krakowa. . 144 


1 


MIESZKAFEJĄ, LOKALI, SXLIƏJP 


Do wynajęcia 3 pokoje, kuchnia, umeblowane, pościel, 
fortepian, naczynie, na lipiec i sierpień. Wiadomość 


w Adm. pod „Mieszkanie*. 159 


RCZAMRIT3 


„Snmotny* odbierze list pod wiadomym adresem w 
Administracyi. 160 


[est dinignią 


Na srebrnym ekranie. 


Tarzan wśród małp. 
W KINOTEATRACH „KOPERNIK* I „MARY- 
SIENKA*. i 
} Lwów, 5. lipca. 

lim słynny, niepokojący, zastanąwiający, 
dlugo przed swem ztawieniem się opinię publicz- 
mości, znalazł się na ekranie „Kopernik jak gdyby 
chcąc przekonać, iż wszystko najlepsze w dzie- 
dzinio kinemratcgnaficznej tu  przedewszystkiem 
wnaleźć się musi. 

Kipling ze swa „Księga dżungli” byt ojcem 
chrzesirym tego dramatu fihmowego. Zmieniona, 
na tererie europeiskim również operująca akcya 
dia widza kinoteatrahnego posiada więcej ruchu. 


Ma | 


iD, 


59) du 
161| BA 
63| B , 


KOWRLSKÓNA od bólu głowy i migreny, GRA- 
RD NULRKI od kaszlu, SUDSRYN od potu, KLA- 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—7. 76| WEOE od odcisków, BIGUŁKI SIROT WUR- 
NL przeciwko osłabieniu i anemii wyrebu 


(zas dnon t Ona 


OWALSKI, Warszawa, 


ul. Miodowa L 2. 11590 
Żąda 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


MICHAEL SALPZTE 


> 
HG 


Ogólne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego 56 
w Krakowie uchwaliło w dniu 25 czerwca b. r, wypłacenie dywidendy Ę; 
od akcyi za rok 1920 w wysokości 


122% 
wobec czego począwszy od 1 lipca 1921 wypłacany będzie kupon cało- 


roczny za rok 1920 kwotą Mp: 35— a kupon półroczny kwotą / 
Mp. 17'50. 


Äupony dywidendowe wypłaca: 
Zakład Centralny, Rynek 25. 


f 


w BŃrakowie: 


f J w Warszawie: Oddział Banku, ul, Marszałkowska 1. 154. 
JĄ w Łodzi: A A ul, Moniuszki l. 4, 

WĄ w Stanisławowie: A 3 ul. Sapieżyńska 1. 10. 

14 w Rzeszowie: Sa K ul. Jagiellońska 1. 3. 

| w Tarnowie: A » ul. Krakowska 1. 8. 

vA w Bielsku: A P ul. Kolejowa 1. 8. 

kb Kraków, dnia 30 czerwca 1921. 

3 u DyrekKcya. 
Opa Aaa RNT ogia WROKOP WIEC TERYT eiai REM 


c: z Europy, za 
sierocome, porywają małpy by je wychować. Do|świata innego, stamtad, skąd przyszli jego nodzi- 
chaty sklecomej ręką Europejczyka, wchodzą iak|ce! Pamięć dziecka wraca upołona radością. Bu- 


żywiołu, fantazyi Dziecko bogatych rodziców, o- A wtedy ziawiają się oni, 


ciente okropne, jak zjawy ohydne i porywają |dzł się serce į dusza. 

dziecko. „Tarzan śród malp“ jest jednym z tych obrazów 
Rozpóczyna siłę teraz najcudniejsza scena. filmowych, które dzięki swej treści, reżySery, gry 

Przyroda Ouieia. dzika, rozkoszna. porywa olśnio-|aktorskiej wtłacza się w pamięć. Egzotycznaść 

ne oczy. Podpattrzona aparatem przychodzi do nas|zaś jego, niezwykłość fabuły, specyalny wywiera 

z dalekich stron : każe podziwiać swe bogactwo. umo. Jest to także jeden z tych nielicznych obrar 
A śród niej, na jej łonie, na jej tle, człowiek. |76w, które pozostawiają w widzu wrażenie pelne 
Tak chodził może Adam m raju -- pierwszy jakiejś miłej woni, jak te lasy dzikie, pełne różno 

człowiek żyjący za pan brat z Fauna į Fiora. Pech Z pon * i 
La Tw tn Zakole CI p, ta. || Biblicznaść, Mume Zaca vidi 

dzie, Dziecię, przez małpę wychowane, siłą ol- kee A ut 

3 A dreszcz zachwytu. 

brzymą obdarzone, wyrosło na pięknego młodzia- 

na. Śmią mu się czasem dziwne historye, tęsknota | 

w nam wzbiera, której nie mnie nazwać, 


Norą 


t 


Str. 8 * „GAZETA WIECZORNA”. Me 3997 
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TJ] ATWERNENI 
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GÓRNICZ 
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f Ą 1 Tazhogedw Ryrakie ki E powo Mako E 
i tworó : 
Ai: Ki A gh G Pobzdlojeooka Wi 17 En, DLA PRZE 

ý Gd E © cowych pod Krakowem. Zgło | © 

szenia z podaniem warunków | ££4 g 
—— i odpisami świadectw dotych- | $$$ i E DE : 
w: | czasowej praktyki proszę nad- | BĘ 59_ 

|" Z powodów od nas niezależnych A see dza grz R 
Walne Zgromadzenie zwołane na d.|———— + | mODWYŻSZERIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
22. czerwca b. r. odbyć się nie mogło. BRYNNZE N) 3 z Mp. 28.802.099 na Mp. 73.000.000. E 
0 Zaprasza się ponownie P. T. Członków Towarzy- ğ A | 55 Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Towarzystwa 


T ień | On SCYT SSR: a A (c 
stwa m WALNE ZGROMADZENIE nadzień | pomy i SERY dla przedsiębiorstw górniczych ,„Tepege* S. A. w Kra- $ 


271-ga lipca b. r. o godzinie il-tej przed południem å iż y 1 A 3 A A 
a w btaku kompletu na godzinę 4-tą po południu bez wysyła w puiztódRACH 7 kowie uchwaliło dnia 3 kwietnia 1921 r. podwyższyć 
GR kapitał akcyjny z kwoty 


„względu na ilość członków zgromadzonych, które się B US — Kraków, |D 


odbędzie w Biurze Towarzystwa, z tym samym porząd: | żięzona 12. — Zastępcy | Il 
r e e Poprad ęg m3, poszukiwnók 12958 
e PCE c RR > CL. przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej okre- Ą 
: ; z: mA eA a Ari 110 BB ślenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warun. Ę 
Ea W GRGR a ków dla emisyi tych akcyi. 
LEWITTER. MELGROM. SA E ratę Malka Zgromadzenia zaw 
© Skała, 2. lipca 1921, - Í twierdziły Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skar- 
bu postanowieniem z dnia 15czerwca 1921 L Sp. 0.240/ 85. 
Na podstawie powyższego upoważnienia Walnego $ 
% Zgromadzenia Akcyonaryuszy uchwaliła Rada Zawia» | 
SĄ dowcza na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. § 
| przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyj. | 


nego Towarzystwa ? ) ' 
3 Mp. 28,300.000 na Mp. 70,000.000 


przez emisyę nowych 60.000 sztuk pełno wpłaconych | 
akcyi po Mp. 700:— im. wart., serya A., wobec czego 
rozpisuje się niniejszem ` 


a m 
xl 7 AB i Ez: h = BEDĄ F 
£ $ m 7 sł N i 
d 4 nr ay js s 7” 
: kj "NY e— 8 goa Kad ari r 
oki Kes x z: s ho 3 
as P. Si „BE A 


| na warunkach, umieszczonych poniżej. "JĄ 


(4. WARUNKI SUBZKRYPCY! AXCYI IV. EMISYESERYA M: | 

M Towarzystwa dla przedsiębiotśtw górń. „Tópege” S. A. w Krakowie: $ 

j 1. Dotychczasowym akcyenaryuszoem przyznaje się prawo. 

$i Kd pierwszeństwa do peboru nowych akcyi z tem, że zn każde f% 
4 BJ dwie akcye |-szej, Il-giej lub Ill-ciej emisyi mogą pobrać jedną 

* eğ akcyę IV-tej emisyi serya A. Prawo poboru musi być wyko- 
Ws PÄ nane najpóźniej dð unia 20. września 1927 pod rygor 
j rem utraty tegó prawa. . K 

2. Celem wykonania prawa poboru mają qkcyvonaryusze przed- 


Prut imirelieatorski |5 
B ~~ l pucdełkarski — poleca 
Fowarz. KOMISPOL | 
e ODDZIAŁ LWOWSKI 164 | 
Sykstuska 54, I!. piętro, na prawo. 


WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ. 


L.. 862/21. 


KONKURS. 


Wydział Rady powiatowej w Gródku Jagiel- | PR 
fońskim rozpisuje konkurs na posadę i 
powiatowego lustratora gospod. gmin $8 

wiejskich i miejskich 

W arun Kis: 

1. Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 

2. Obywatelstwo polskie. 6. 

3. Nieskazitelność. È 138 | FZ 

4. Czerstwe zdrowie, A? 

5. Ukończenie co najmniej sześciu klas szk. | 
Isredniej, lub innych równorzędnych, egzam. rach. | BEREA 
państw, lub złożony w Wydziale kraj. we Lwowie 
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| : aj : : A 2 łożyć równocześnie ze żgłoszeniem Akcye Í., Il. lub III. emisyi, 
8 dej. a m dbał Pa 30M pe dr] j ZĘ” 5 $ ewentuzlnie dowód posiadania akcyi, zamkniętych w Syndykacie 
imniej praktyka w jednym z małopolskich Wydz. |? r « SA klauzurowym. Akcye lub dowody żostaną natychmiast zwrócóre 
OE a „nadto ogólna znajomość rustaw admint ||] N > 5 po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. = 
stracyjnych i dokładna znajomość języków kra- $ ñ SĘ: $ Kurs RYJNY nowych akcy! wynosi dla dotychozaso. 
jowych w słowie i piśmie, 7 M | Bia p tan aah Arei Jego 

LEU UE aj — s e. 4. Zgłoszenia na akcye poza prawem poboru będą przyj- 


lifikacyi kompetenta. 

Po roku zadowalającej służby nastąpić $ 
może stabilizacya z prawem do emerytury. 

Naieżycie udokumentowane, własnoręcznie || 
pisane podanie, zawierające krótki przebieg życia, 
kompetenta, wnosić należy do Wydziału powiat. || 
w Gródku Jagiellońskim do dnia 1. sierpnia 1921. 


Z Wydziału Rady powiatowej 

W Gródku Jagiellońskim, dnia 24-go czerwca 1921 r.|[ 
Sekretarz: Prezes: 
EDWARD PREIDŁ. EDU, KOPECKI. | 


mamma MIE 
RURTOWNIE! | 
| Pakunki konopne graf. a. Odpadki do czyszcze- 
nia maszyn l-a bez dom., jeszcze po Starych ce- § 
|] nach, dalej szczełłwa azb. gum. etc, pasy, toczki, $ 
z lampki, ete. H 
A Biuro techn, „ZENIT Sp. z o o. } 
i Kraków, Stradom 7. Fei. 2462. 80 4 
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n : JIR PRZEMYSŁU 
E $j sA A M ACLI I HANDLU. 


„SYRENA”, Warszawa, Nowe miasta 4, wyrabia spe- 
cya!nie wafle dla fabryk czekolady i cukierków. — Naj. 
nowsze formy. Cenniki na żądanie. 135|| 
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Hidu HONFE<CYJNEGO do naiychmlastow 


S mowane najpóźniej do dnia Ji. lipca 1921 r. 
; 5. Przy zgłoszeniu należy wpłacić gotówką całą cenę kupna 
wraz z 5%, odsetkami od dnia 1. lipca 192]. r 
6. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Zarząd wedle 
swobodnego uznania. 
7. Nowe akcye będą wydane akcyonaryuszom po zawiado» $ 
S% mieniu o przydziale i po ich sporządzeniu za zwrotem tymcza- | 
S2 sowego poświadczenia. 
4 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Toworzystwo zwróci $ 
wpłacone kwoty wraz z odsetkami, w wysokości 3 proc. 
ya 9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa, po- 
A Pig cząwszy od dnia Í lipca 1921r., na równi zakcyami dawnych emisyi, 
i 10, Akcye obecnej emisyi, nabyte na podstawie prawa po: $ 
boru, będą zarówno z akcyami I-giej i Ill-ciej emisyi związane 
NĄ w 75 proc. w Syndykacie klauzurowym, pozostającym pod za- BB 
| rządem Polskiego Banku Przemysłowego, Filia w Krakowie, — | 
zaś akcye, nabyte poza prawem poboru, będą związane w tym 
SJ Syndykacie w 50 proc. — Syndykat klauzurowy trwać ma do 
SĄ końca 1924 r. 
ZGŁOSZENIA NA AKCYE PRZYJMUJĄ: 


| w Krakowie: a) Zarząd Towarzystwa dla przedsiębiorstw Fl 
i gómiezych „Tepege“ S.A. ul. Straszewskiego l. 27, b) Pol- 
ski Bank Przemysłowy, ul. Szewska l. 1, c) Dom bankowy 
j H. Ripper i Ska, Rynek gł. i. 17. 
$ w Warszawie: Oddział Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór- 
niczych „Tepege'* S. A. ul. Bielańska 18. 142 IŚ 


w tąpicenia poszukiwani. 
Pierwszeństwo mają ci. którzy juź pracowali w tego | Si 


rodzaju większych zakładach. 


Zgłoszenia, wraz z podaniem wysokości żądanego | § 


SU | wysegrodzenia, uprasza się nadsyłać 


WERNADTRZ | PRZYKRAWACZ 


Si samodzielne ciły dla wi 


it wa 151, Kraków“. 
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